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w yro k u  na  B au era  odebrano  im  p raw o  nauczan ia  i  szkoły ich  zam knięto . To w arz}" 
s tw o  Szkolne w  B ytow ie, k tó reg o  k ie ro w n ik iem  zostaje  n au czyc ie l-au toch ton  Edmund 
S typ -R ekow sk i (syn poprzedn io  w spom nianego  Jan a ) , p rzed staw iło  szereg  innych 
k an d y d a tó w  n a  opróżnione s tan o w isk a  nauczycielsk ie , tale żaden  z n ich  n ie  otrzyma! 
za tw ie rdzen ia  od n iem ieck ich  w ładz  szkolnych i po lsk ie  szkoły w  w ym ienionych 
trzech  m iejscow ościach n ie  zostały  ju ż  u ru c h o m io n e 8.

O calała ty lk o  je d n a  szkoła  po lska  w  Ugoszczy. P ow ażne zasługi w  je j u trzy ­
m an iu  położył uczący tu  nauczyciel W ysiecki. W ładze p ru sk ie  n ie  m ogły z n a l e ź ć  
pow odu do od eb ran ia  m u  pozw olenia na  n au czan ie  i zam knięcie  szkoły. Szkoła 
w  Ugoszczy p rze trw a ła  do chw ili w y b u ch u  w ojny  po lsko-n iem ieck ie j w  ro k u  1939-

B au er odsiedział k a rę  w ięzienia, a po tem  zoistał z N iem iec w ydalony . W  czasie 
d rug ie j w o jny  św ia tow ej dosta ł się w  rę c e  h itle row sk ie ; zm arł w  obozie k o n cen tra ­
cy jn y m  po k ilk u  tygodn iach  system atycznego  to r tu ro w a n ia  i  bicia  k ijam i.

Ż ycie narodow e P o laków  zostało b ru ta ln ie  stłu m io n e  po objęciu  w ładzy  przez 
H itle ra . T e rro r  po licy jny  n ie  pozw olił już na  szerszą ak c ję  społeczną czy k u ltu ra ln ą  
Polaków . R ew izje dom ow e, zw a ln ian ie  ak ty w n y ch  Po laków  z p racy , odm aw ian ie 
pozw oleń n a  o tw ie ran ie  w arsz ta tó w  rzem ieśln iczych  czy in n y ch  p laców ek gospodar­
czych  by ło  n a  p o rząd k u  dziennym .

Szczególnie ucisk  narodow y w zm ógł się na te re n ie  p o w ia tu  w  o s ta tn ich  m iesią­
cach p rzed  n apaśc ią  H itle ra  na  Polskę w  1939 r. Sporo  działaczy polskich  zbiegło 
w  ty m  czasie n a  te re n  p ań stw a  polskiego.

W czasie w o jny  w szyscy n a jak ty w n ie js i działacze polscy z p o w ia tu  zostali 
osadzen i w  w ięzien iach  a lb o  obozach k o n cen tracy jn y ch .

M iędzy in n y m i los ta k i sp o tk a ł p ra w ie  -całą rodzinę S typ -R ekow sk ich  z Płotow a 
by tow skiego: o jca  J a n a , 3 synów  i córkę. D wóch synów  zm arło  w  obozie, ojciec 
w k ró tce  po pow rocie do dom u. R azem  w  obozach osadzonych zostało  21 Polaków  
z pow. bytow skiego.

Szereg działaczy stracono . N a k a rę  śm ierc i za sw ą p a tr io ty czn ą  działalność zostali 
skazan i m iędzy  innym i A nton i S ch ro d er i P io tr  G ostom ski z K łączna  bytowskiego-

W spółw ięźniow ie opow iadają  o nadzw ycza jnym  h a rc ie  ducha S chrodera . Scho­
row any , zak u ty  w  k a jd a n y  pocieszał jeszcze tow arzyszy  niedoli, zachęcał ich do 
w y trw an ia , a  gdy go p row adzono n a  s tracen ie , pow iedzia ł: „M uszę um rzeć, bo jestem  
Polak iem ".

Z rą k  h itle row sk ich  zginęła także  w iększość p racu jący ch  w  szkołach polskich 
pow. by tow sk iego  nauczycieli: S tan is ław  Ledóchow ski, G abrych , E dm und S typ -R e­
kow ski i w spom niany  poprzedn io  J a n  B auer.

W  r. 1945 p o w ia t by tow ski został w yzw olony przez  A rm ię  C zerw oną i przyłączony 
do p ań stw a  polskiego. T ru d  n iezłom nych  bo jow ników  o polskość ty ch  ziem  nie

W yspa W olin je s t  ty m  sk raw k iem  po lity czn o -ad m in istracy jn eg o  obszaru  Polski> 
k tó ry  s tanow iąc  g łów ną część p o w ia tu  w olińsk iego , liczącego 538 k m 2, p rzez  sw e poło-

, * Według akt procesu Bauera — uzasadnienie wyroku oraz akt wydziału oświaty r e j e n c j i  
koszalińskiej.

1 W. v. R a u m e r ,  Die Insel Wollin. Berlin 1951. — P. A. R o l f s ,  Die Insel Wollin (Heimat- 
buch u. R e i s e f u h r e r ) .  Leipzig 1933. — W. W e r n i c k e ,  Die Kuste der Insel Usedom und Wol­
lin. Greifswald 1930. — M o r g e n ,  Die natiirlichen Ertragsfaktoren der 26 Kreisen Pommerns 
(Berichte iiber Landwirtschaft H. 150). Berlin 1939. — Z. C z u b i ń s k i  i J. U r b a ń s k i ,  P a r K  
Narodowy na Wyspie Wolinie (Odbitka z zesz. nr 7/8 [r. VII — 1951] czasopisma „Chrońmy przyrodę 
ojczystą"). — Cz. P i s k o r s k i ,  Wyspa Wolin (P. T. K. K.). Wyd. Sp. Sport i T u r y s t y k a ,  
Warszawa 1953. — W. H a r t n a c k ,  Die Kiiste Hinterpommerns. Greifswald 1926.

poszedł n a  m arne. 
»
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zeąie po lityczno-geograficzne  je s t bard zo  w ażn ą  częścią naszego p ań stw a . Ze w zględu 
2aś na sw e p rzesz łe  i a k tu a ln e  w a ru n k i h is to ryczne , geograficzne i spo łeczno-gospodar­
cze je s t ona n iezw yk le  in te re su ją c ą  rów n ież  pod  w zględem  naukow ym ; je s t  to  bow iem  
^ ren k rzyżow an ia  i ogn iskow an ia  się  n a  n im  w ie lo rak ie j p ro b lem a ty k i przyrodni-: 
czych i społecznych  sto sunków  m iędzy w schodem  a zachodem , m iedzy  po łudn iem  
a Północą E uropy .

Wreszcie teren ten przedstawiać może pewne zainteresowanie od strony ekono- 
niicznej jako dobro i wartość obiektywna, wymierna. W  tym też celu jest on tu 
Gównie przedmiotem rozważań.

Zanim jednak przejdziemy do rozwinięcia zagadnienia, w  encyklopedycznym 
choćby skrócie poznajmy niektóre cechy środowiska geograficznego i- stosunków 
sPołeczno-gospodarczych na wyspie, niestety, przeważnie sprzed r. 1945.

A. Ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  w y s p y  W o l i n
W yspa W olin oddziela w espół z b liźn iaczą  w yspą U zn am  p ły tk ie  w ody Z alew u  

O drzańskiego od o tw artego  B ałtyku .
Największa rozciągłość w kierunku S—N wynosi 22 km, a na linii E—W około 

^ k m .
1. Rzeźba  i bud ow a  geologiczna.  P ow ierzchn ia  ogólna w yspy  w ynosi 245 km 2 i o b - 

JĘta je s t lin ią  b rzegow ą długości 113,6 km , p rzy  czym  n a  3 rozleg łe  m ierze jow e p ó ł- 
™yspy, z a jm u jące  około 20°/o obszaru  w yspy, p rzy p ad a  około 54°/o d ługości lin ii b rz e ­
gow ej Bez n ich , około 200 k m 2 liczący trzon  w yspy  ogran iczyć  m ożna b y  lin ią  długości 
°koło 60 km .

Szczegółowszą charakterystykę pionowego układu jej masy lądowej przedstawia 
następujące zestawienie:

W ysokość 
m etra  
npm .

w  %  %  w tym
w  m e tra c h  ogólnej pow  pow. trzo n u  pow . m ierzej.

w yspy  w yspy półw yspów
=  100°/o = 1 0 0  = 1 0 0

0, — 2,5 m  31,5 22,2 64,0
2,5 — 10,0 „ 35,5 35,7 34,2

10,0— 25,0,, 11,0 13,6 1,8
25.0 — 50,0 „ 14,5 18,9 —
50.0 — 100,0 „ 7,3 9,4 — 

pow yżej — 100,0 m  0,2 0,2 —

Ś red n ia  w ysokość + 1 6 ,2 m  + 1 9 ,5 m  + 3 ,lm n p m .

O gólnie, z w y ją tk iem  m ierzejow ych  pó łw yspów  i cen tra ln eg o  obn iżen ia  „B łot 
°k rzy ck ich “, te re n  podnosi się łagodn ie  ze w schodu  n a  zachód w  łańcuch  czołow o- 

^ o ren o w y , c iągnący  się łu k iem  od  p o łu d n ia  k u  pó łnocy  i w schodow i, opada jąc  dość 
strom ą k raw ęd z ią  k u  zachodow i i k u  m orzu. N ajw ażn ie jsze  k u lm in ac je  —  idąc od p o - 
Udnia — p rzed s taw ia ją  w zgórza: L elo+90,0  m  npm ., M a r ii+  102,0 m  npm ., G o- 

rzan + 115,0 m  npm . i  L a ta rn io w e +74,0 m  npm .
W  cen tru m  w yspy  m ała  g ru p a  W zgórz M okrzyckich, ożyw iając  m ono ton ię  n iziny, 

°siąga n a  w zgórzu zam kow ym  w ysokość 55,0 m  npm .
G eologiczny fu n d a m e n t polodow cow ych zrębów  w yspy  tw orzą  m ezozoiczne, ju r a j -  

sko-k redow e w apienie,, k tó ry ch  s tro p  tu  i ów dzie w znosi się — pod  po k ry w ą  u tw orów  
dy luw ialnych  — pow yżej poziom u m orza, stanow iąc  — ja k  to  m a m iejsce pod  W ap­
nicą i T rzeciągow em  — p rzed m io t ek sp lo a tac ji odkryw kow ej. U tw orów  trzeciorzęd 

° w ych do tychczas n ie  stw ierdzono . W iąże się z ty m  b ra k  in n y ch  kopalin .
2. K l im a t  w ysp y ,  łagodn ie  m orsk i,ze  w zg lędn ie  m a łą  ilością, około  600 m m  opadu, 

C6ch u ją  łagodn ie jsze  n iż  w  in n y ch  częściach P o lsk i te m p e ra tu ry  zim owe, ze ś red n ią
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- - - - - - - -  p o z i o m i c e  co 20 m
- - - - - - -  p o z i o m i c a  + 2 , 5 m
0 25 5 75 Kra____ 1 i --1---------—1

styczn ia  — 1,1°C o raz  p rzy jem ne , n iezb y t u p a ln e  la ta  ze ś red n ią  te m p e ra tu rą  liPca 
+  17,5°C.

3. Sieć w odn ą  w y s p y  — tw orzą  w ody g run tow e, m a łe  cieki i s trug i, z których 
dw ie  g łów ne — S tru g a  M okrzycka i S tru g a  P o jez ie rn a , uchodzące do D ziw ny, stanow ią 
p o d staw ę  d la  d w u  zlew ni, a p rzede  w szystk im  jez io ra  i b ło ta , dziś ju ż  p rzew ażn ie  oSU' 
szone.

Mapka hipsometryezna wyspy Wolin

D ziały w odne w y ró żn ia ją  n am  na w yspie  n a s tęp u jące  obszary  hyd rog raficzne  
w  W /o  je j pow ierzchn i og ó ln e j:

z lew nia ' S tru g i M okrzyckiej — o b e jm u je  30,8'7o 
„ „ P o jez ie rne j — „ 17,9%
„ p e ry fe ry czn e  — „ 47,0°/o

O bszary  bezodpływ ow e — „ 4,3°/o

R azem : 100,0°/o

Jez io ra  w o lińsk ie  — ogółem  dziesięć, w ielkości od 3,6 do 466,4 ha  łącznej p 0'  
w ierzchn i 748,4 ha, czyli 3,04°/o obszaru  w yspy  — sk u p ia ją  się  w  m a łe  po jez ierze  w  p ó ł ' 
nocno-w schodn ie j części w yspy, g łów nie w  4 .900-hektarow ej zlew ni S tru g i P o jez ie rn e j’ 
Ich  głębokości je d n a k  są n ieznaczne, w ynoszą bow iem  p rzew ażn ie  2,5— 4,5 m  
u  trzech  ty lko  z n ich  o siąga ją  6,7—7,0 i 12,0 m, stanow iąc  p ra w ie  w e w szystk ich  w ypad ­
k ach  m niej lu b  w ięcej g łębokie  k ry p to d ep res je , dochodzące u m ałego, lecz n a jg łębsze^0 
Jez io ra  R ączego do  9 m  ppm .

N a uw agę zasługu ją  liczne  jeszcze, lecz z an ik a jące  s taw y  i oczka, sz tuczne potorfia> 
a  p rzed e  w szystk im  „Jezio ro  S zm aragdow e", po w sta łe  w  n ieczynnym  w y ro b isk u  p 0'  
k redow ym  w  W apnicy.
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„B łota M okrzyckie"; z a jm u jące  na  n iz in ie  c en tra ln e j około 1.250 ha, dziś ju ż  osu­
szone, ch ro n i p rzed  n ad m ia rem  w ód sieć row ów  m elio racy jn y ch  i s ta c ja  pom p o d w ad ­
niających.

4. Gleby.  W yspa W olin, jak o  tw ó r a k u m u lac ji lodow cow ej i późn iejszej, pod 
’’Vzględem  g lebow ym  należy  do n a js łab szy ch  pow ia tów  Pom orza Z achodniego.

W celu  o rien tac ji w  je j sto su n k ach  glebow ych  w y p ad a  naw iązać  do cy fr je j p o ­
w ierzchni ogólnej ja k  i gospodarczego u ży tk o w an ia  je j obszaru.

Pow ierzchn i*  ogólna w yspy  W olin . . . .  24.548 h a  — 100%)
w  tym : g ru n ty  o r n e .................................................... 6.330 ha  — 25,78°/o

łąk i i p a s t w i s k a ............................................  5.660 „ — 23,'05°/o
ogrody i sady  c a ............................................  200 „ — 0.81‘V»
l a s y ..................................................................  9.800 „ — 41,35%)
inne  g r u n t y .................................................... 1.800 „ — 7,37°/o
w ody — jez io ra  w ew nętrzne  . . . .  748 „ — 3,04(l/o

Ilościow y, s ta ty styczny  obraz s tosunków  bon itacy jno-g lebow ych  na obszarze 
Wyspy: a) w  ogólnej lądow ej pow ierzchn i o raz b) uży tk ach  ro lnych  —  p rzed s taw ia ją  
^iżej podane  zestaw ien ia:

a) K l a s y  g l e b .  p o w .  o g ó l n e j  — lądow ej (bez wód) — 23.700 ha.
g le b y : na jlepsze  — dobre — średn ie  — słabe — najsłabsze — razem  
k la s a : I II  II I  IV  V I — V
h a : — 2.393 4.290 7.537 9.480 23.700
%  —  10,1% 18,1% 31,8% 40,0% 100%

J a k  w szędzie, ta k  i tu  ogół gleb  na js łabszych  i w iększość słabych  za jm u ją  lasy
1 nieużytki.

b) S t a t y s t y c z n y  o b r a z  s t o s u n k l ó w  g l e b o w y c h  w  o b s z a r z e  
12.190 h a  u ż y t k ó w  r o l n y c h  p r z e d s t a w i a  s i ę  k o r z y s t n i e j  
n i ż  w  p o w i e r z c h n i  o g ó l n e j ,  m i a n o w i c i e :

gleby : najlepsze — dobre — średn ie  — słabe — najsłabsze — razem
k la s a : i u III IV V I — V
h a : — 2.072 2.804 3.291 4.023 12.190
% — 17% 23% 27% CO 00 o

o 100%
J a k ą  w artość , w  s to su n k u  do sw ych  gleb  najlep szych , p rzy ję ty ch  za 100, p rzy zn a ­

wała b. R zesza g lebom  Pom orza Z achodniego  i w yspy  W olin, w y k azu je  p o d an e  ze s ta ­
wienie w arto śc i w zględnej gleb:

najlepsze najlepsze najsłabsze śred n ie średnie
b. R zeszy Pom orza Pom orza Pom orza W olina
p u n k tó w : p u n k tó w : pu n k tó w : p u n k tó w : p u n k tó w

W g ru n tach  ornych 100 66 18 32 26
W łąkach i pastw . 100 38 24 32 32
W U żytkach ro lnych  100 52 21 31 28

J a k  w idzim y, w yspa W olin w  g ru n ta c h  ornych , pozosta jąc  znacznie poniżej p rz e ­
k ą tn y ch  Pom orza Zachodniego, je s t  pod  ty m  w zględem  p o dobna  do na js łab szy ch  jego  
Pow iatów . W łąk ac h  i p astw isk ach  odzw ierc ied la  s to sunk i p rzec ię tn ie  pom orskie. 
W sum ie  je d n a k  w  dziedzinie uży tk ó w  ro ln y ch  z pow odu dużego odsetka  słabych  g ru n -  
ów o rnych , p rzed staw ia  u k ład  poniżej p rzec ię tn y ch  zachodn iopom orsk ich  stosunków  

Slebowych.
S tąd  też w y n ik a  tu  duży w  pow ierzchn i ogólnej odsetek  łąk  i pastw isk , najw yższy  

a P om orzu  Z ach. °/o lasów , a bodaj że na jn iższy  °/o (26,8) po w ierzch n i ogólnej pod 
§run tam i ornym i.
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N ajlepsze  g leby  w y stęp u ją  w e  w schodn ie j części w yspy, gdzie też sk u p ia ła  si<3 
ca ła  p raw ie  b. w ie lk a  w łasność  (obecnie P ań stw o w e  G ospodarstw a  R olne), za jm ując3 
n iegdyś ok. 27,5% obszaru  u ży tków  ro lnych , i to  z pew n y m  up rzy w ile jo w an iem  glebo­
w ym  w  s to su n k u  do go sp o d arstw  w łościańsk ich  i d robnych . T a w schodn ia  część wyspy 
je s t je j sp ichlerzem .

W yspow o, ja k  to  w y n ik a  z kęp  zdrow ego d rzew o stan u  liściastego, w y stęp u ją  rów ­
nież w e w n ę trzu  W olina n a  obszarze w ysoczyzny m oreny  czołow ej po łac ie  g leb lep­
szych lub  co n a jm n ie j średn ich , stanow iące  ośrodki n a js iln ie jszy ch  drzew ostanów .

5. Ś w ia t  roś linny  i zw ierzęcy .  W łaściw ościam i k lim a tu  i pod łoża o raz  d z ia ła ln o śc ią  
lu d zk ą  u w aru n k o w an e  zespoły  ro-ślinno-zw ierzęce, ich  zróżn icow anie i ro z m ie sz c z e n ia  
p rz e ja w ia ją  w y ją tk o w e  bogactw o fo rm  i rozw oju .

Spo tykam y tu  asocjac je  ro ś lin n e  i zw ierzęce w łaśc iw e  n ad m o rsk im  w ydm o® ' 
łąkow e, b ag ienne  i w odne, s tepow e — po lne  i leśne, zarów no  pochodzenia  endem icznego 
ja k  i egzoty, ty p u  północnego, południow ego , w schodn iego  i zachodniego.

K ra job razow o  je d n a k  n a jb a rd z ie j zaznaczającym  się sk ład n ik iem  w olińsk ie j szaty 
ro ś linne j są p rzedstaw ic ie le  d rzew  i krzew ów , tw orzących  kępy  zieleni, a p rzede  w sz y s t­
k im  p rzep iękne, rozleg łe  lasy , k tó re  z a jm u ją  p ra w ie  41°/o obszaru  w yspy.

L a s y ,  k tó re  za jm ow ały  n iegdyś ponad  50% obszaru , choć zostały  częściow o znie­
k sz ta łcone b łęd n ą  gospodarką  leśną  w  ciągu  X IX  w., są n iew ątp liw ie  n a jp ię k n ie j ' 
szym i lasam i naszego w ybrzeża.

Gleby wyspy Wolin
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S tosunek  drzew  liśc iastych  do  ig lastych  w ynosi tu  1 : 9,6, gdy  sk ra jn e  s to sunk i na  
Pomorzu Z achodn im  w ynoszą:

m ak sim u m  1 : 3 m in im um  1 : 34 średn io  1 : 10,2.
Większe skupiska liśc iaste  — bukow e spo ty k am y  pod  L u b in em  i n a  zachodniej 

O w ę d z i  w ysoczyzny. N a w zgórzach  p rzew aża ją  zespoły  bukow o-dębow e. W  lasach  
TCh dochow ały  się w sp an ia łe  okazy dębów , buków , sosen, lip , topoli, stanow iące  
Prawdziwe pom niki p rzy rody  (np. dęby w W apnicy lu b  W arnow ie, topole i sosny w W i-
ŝ łce).

B ogate  podszycie i ru n o  leśne  cechu je  w o lińsk ie  lasy ; sk ła d a ją  się n a  n ie  b u jn e  p a -  
Procie, łan y  borów ek , jagód , p rzeb ija jące  się p rzez  gęsty  kożuch  m chów .

W yspow ość, bogactw o sza ty  ro ś lin n e j i rozm aitość środow isk  ekologicznych stw o- 
rzYiy tu  szczególnie ko rzy stn e  w a ru n k i d la  św ia ta  zw ierzęcego. N iezw ykłe bogactw o 
zw ierzostanu w  przeszłości s tw ie rd za ją  zgodnie w szyscy, k tó rzy  w  jak im k o lw iek  ch a ­
rak terze  d aw a li opisy w yspy  W olin.

W  okres ie  feu d a lizm u  k s iążę ta  pom orscy , rezy d u jący  w  Szczecinie, tra k to w a li 
ten te re n  ja k o  re z e rw a t d la  rep rezen tacy jn y ch  łow ów , a za okupac ji szw edzkiej (od 1648 
'ta 1720 r.) w yspow y zw ierzostan  otoczony b y ł rów nież  ochroną.

D opiero  późniejsze czasy, zw łaszcza o s ta tn ie  sto  la t, ogran iczy ły  nieco tę  różno rod ­
ność zw ierzostanu , e lim in u jąc  zupełn ie  n iek tó ry ch  jego  p rzedstaw icie li.

Z łożyło się n a  to  pew ne zm nie jszen ie  się. obszaru  leśnego n a  rzecz ro ln ic tw a  i ode­
branie lasom  p ie rw o tnego  c h a ra k te ru  dziew iczej puszczy  p rzez  now oczesną a b łęd n ą , 
Jednostronną gospodarkę  leśną. Poza ty m  dużą  ro lę  odegrało  zm elio row an ie  i osuszenie 
“tat, p rzecięc ie  w yspy  gęstszą siecią  k o m u n ik acy jn ą  i osadniczą, a szczególnie coroczny 
Napływ rzesz le tn ik ó w  i tu ry stó w , p en e tru ją c y c h  w szelk ie  z ak ą tk i w yspy, w reszcie  
^Pow szechnienie łow iectw a i b ro n i p a ln e j, a  jednocześn ie  u p ad ek  e ty k i w  te j dzie­
dzinie.

M im o to  bogactw o zw ierzostanu  je s t  szczególnie w ielk ie , zw łaszcza w  g ru p ie  m ię ­
czaków, ryb , p ta c tw a  w odnego i b ło tnego, a  także  dzików .

P o p rzes ta jąc  n a  te j c h a ra k te ry s ty c e  św ia ta  żyw ego zaznaczyć w ypada, że p iln ą  
Już sp raw ą  w y d aje  się na leży te  u regu low an ie  p rob lem ów  zw iązanych  z ochroną p rzy - 
r°dy w  ogóle, a  zw ierzyny  w  szczególności .

Jeże li uw zg lędn im y p ięk n o  i rozm aitość fo rm  te re n u  i tę  p rzeboga tą  o p raw ę ro ­
ślinną, d a jąc ą  sied lisko  n iem n ie j licznym  i rz ad k im  p rzedstaw ic ie lom  św ia ta  zw ie- 
rZęcego, to  zrozum iały  je s t p ro je k t s tw orzen ia  tu  jednego  z dw u  „N adm orsk ich  P a rk ó w  
N arodow ych".

B. S t o s u n k i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e

W yspa, k tó re j znaczenie społeczno-gospodarcze ju ż  w  X  w ieku  znalaz ła  sw oje 
°dbicie w  sław ie  leg endarne j W inety , p rzechodziła  tru d n e  i zm ienne ko leje  p o li­
tyczne i społeczno-gospodarcze. O statn io , po 130 la tach  w ład z tw a  p rusk iego , przeszła  
^  w y n ik u  jego rozb ic ia  w  II  w o jn ie  św iatow ej w  1945 er. w e  w ład an ie  Polski.

W  to k u  d z ia łań  w ojennych , p rzes ied lan ia  ludności i tow arzyszącej im  p rzejściow ej 
dezorgan izacji poszczególnych dziedzin  życia dokona ły  się n a  n ie j i zachodzą jeszcze 
2tn ian y  decydu jące  d la  je j rozw oju .

O sta teczny  obraz  u k ład u  s to sunków  społeczno-gospodarczych, d a lek i jeszcze od
pożądanego  i m ożliw ego, tru d n y  je s t  do sp recyzow ania, m. in. rów nież  z pow odu 

lu d n o ś c i u zyskan ia  n iezbędnych  danych  sta ty sty czn y ch  d la  ok resu  po 1945 r.
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T oteż w  tej części opisu  w yspy W olin m usim y  się oprzeć n a  p rzed w o jen n y ch  d a" 
nych  niem ieckich .

1. W ieś i miasto.  W  o sta tn ich  la ta ch  p rzed  I I  w o jn ą  św ia tow ą is tn ia ło  tu  około 
40 w iększych  lub  m n ie jszych  osied li noszących  od ręb n e  nazw y, w  ty m  3 miejskie, 
m ianow icie: W olin, M iędzyzdro je  i Św inou jśc ie  W schodnie, obecnie O d ra -P o rt.

2. Z a ludnien ie  ogólne  — w yspy W olin w ynosiło :

w  ro k u : 1847 1920 1930
12.086 osób 22.250 osób 22.250 osób

W la tach  bezpośredn io  p rzed  w ojną  ludność w yspy  by ła  jeszcze liczn iejszą, ta k  $  
za lu d n ien ie  je j dochodziło  p ra w ie  do 100 ludzi n a  kra*, co było  m ak sy m aln ą  gęstością 
z a l u d n i e n i a  na  P om orzu  Z achodnim , w y k azu jący m  p rzec ię tn ie  46 osób/km 3-

P rzy  tej gęstości za lu d n ien ia  ogólna ilość ludności w yspy w  1939 r. w ynosił3

24.500 osób obecnie w  1955 r. ok. 13.000 osób
w  ty m : m . W olin 4.807 osób zniszcz. 66%  bud. ok. 1.800 osób

M iędzyzdroje 4.129 „ „ 20%  „ „ 3.400 ..
O d ra-P o rt 2.500 „ „ 90%  » 1.300 ^

11.436 osób . ok. 6.500 osób

W szczegółow ym  rozm ieszczen iu  je j na  w yspie  odzw ierc ied la ł s ię  w  ogólnych ża ry ' 
sach  w pływ  w aru n k ó w  glebow ych, h y d rog raficznych  i kom un ikacy jnych .

Jeszcze siln ie j zaznacza się k o n tra s t gęstości za lu d n ien ia  m iędzy  w yspą a PomO' 
rzem  Z achodnim , gdy  przeliczym y je  na  1 k m 2 uży tków  ro ln y ch  (gęstość żyw icielska)’ 
k tó ra  w  ty m  w y p ad k u  d la  w yspy w ynosiłaby  200 lu d z i/k m 2, gdy d la  P om orza  Zach- 
osięgałaby  ona ok. 70 lu d z i/k m 2 — uży tków  ro lnych .

B ardzo ch a rak te ry s ty czn a  by ła  rów nież i g ę s t o ś ć  z a l u d n i e n i a  r o l n i '  
c z e g o  w  p o s z c z e g ó l n y c h  c z ę ś c i a c h  w y s p y ,  na  k tó re j pod  ty m  w zglS ' 
dem  zaznaczały  się  trzy  s tre fy :

a) w schodnia , z gęstością  za lu d n ien ia  ro ln iczego  — 40 lu d z i/k m 2
b) środkow a, w zdłuż w schodn ie j k raw ęd z i lasów  — 10 „ „
c) zachodnia , w ieck o -p rzy to rsk a  — 4 „ „

S t r u k t u r a  z a w o d o w a  d aw n ej ludności w yspy W olin n a  tle  ów czesneg0 
P om orza p rzed s taw ia ła  się  n as tępu jąco :

G rupa  zaw odow a W yspa W olin (Pom orze Zach.)
R olnictw o i leśn ic tw o  ok. 7.200 osób= 29 ,3%  (61,0%)
Rzem iosło i p rzem ysł „ 5.500 „ = 22 ,4%  (16,8°/o)
K om unikacja  i h an d e l „ 3.650 ‘ „ = 14 ,9%  ( 5,6%)
In n e  środki u trzy m an ia  „ 8.150 „ = 33 ,4%  (16,6%)

100,0%  (100,0%)

Z arów no w ysokie  p rzec ię tn e  za lu d n ien ie  w yspy, ja k  i s t ru k tu ra  zaw odow a .i®-1 
ludności w  p o ró w n an iu  z całością  ów czesnego Pom orza Z achodniego  w ysoce o d b ieg ać  
od cech dem ograficznej ro ln iczości Pom orza, m im o p o siadan ia  p ra w ie  tak iego  sam eg0 
s to su n k u  ludności w ie jsk ie j do m iejsk ie j.

n
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P raw ie  zupe łn ie  dosta teczne  za lu d n ien ie  p osiada  już  w ieś. Z a lu d n ien iu  m ia s ta  
stanu  pożądanego  sto i n a  p rzeszkodzie  bard zo  s iln e  zn iszczenie  n a  ty m  te ren ie . 
R ów nież zb y t m ało  zróżn icow ana s t ru k tu ra  zaw odow a je s t pow ażnym  zaham ow a­

ł e m  rozw oju  gospodarczego w yspy. S ą to  tru d n o śc i p rze jśc iow e i w ierzyć należy , że 
każdy ro k  p rzynosi w zm ocn ien ie  w ięzi i  s t ru k tu ry  społecznej z a lu d n ien ia  w yspy.

3. R oln ic tw o w o liń sk ie  p o siada ło  w yraźne , o d ręb n e  ry sy  s tru k tu ra ln e  w  obręb ie  
Pomorza Z achodniego.

W ielka w łasność  za jm ow ała  tu  znacznie  m niej (ok. 27,0%) obszaru  u ży tków  ro l­
a c h ,  niż to  p rzec ię tn ie  m iało  m iejsce  na  P om orzu  Zach., gdzie  u d z ia ł je j w ynosił 
°k. 39<i/ o.

A oto n a jb a rd z ie j zw ięzła (dla ok resu  p rzedw ojennego) c h a ra k te ry s ty k a  ro ln iczo- 
2°spodarcza w. W olin n a  tle  Pom orza.

P r o d u k c j a  :
Zaw ód. Sredn.

Produk .
Pogłow ie in w en ­

Wolin czynni Stos. łąk p lony Z biór ta rz a  żywego
i w  ro ln . i pastw . w ażone owocu

m leka na 100 ha użytków
Pom orze n a  100 ha do grun t. 4-ch gł.

\ J  W  U L U

n a  głow ę 
w  kg

od krow y ro lnych w  jed ­
użytk. o rnych zbóż rocznie nostkach  dużych

ôlin
ro ln . q/ha litrów

28,0 1 :1,24 17,0
|

62 2.500 73,0
M aksimum
Pomorskie 31,6 1 :1 ,24 22,0 103 3.200 83,4
Minimum
P°m orskie 18,4 1 : 6,37 12,7 12 1.700 60,3
J e d n io  na
°̂morzu 25,0 1 :3,80 17,6 35 2.600 71,0

4. L eśnic tw o.  L asy  w o liń sk ie  za jm u ją  około 9.800 ha, tj . 41% pow ierzchn i w yspy, 
M awiając ją  pod  w zg lędem  lesistości na  I m ie jscu  w śró d  p ow ia tów  P om orza  Z achod­
niego.

L asy w olińsk ie  należą do n a jp ięk n ie jszy ch  n a  Pom orzu. P rzed s taw ia jąc  p rzy k ład  
^°ść zdrow ej a soc jac ji le śn e j, zw łaszcza w  części pó łnocnej, o dużym  bogactw ie  i p ię k -  
^ m  rozw in ięc iu  poszczególnych gatunków , n a  tle  bardzo  urozm aiconego  re lie fu  s ta n o -

one jed en  z g łów nych  czynn ików  p ięk n a  w olińsk iego  k ra jo b razu .
Podzielone n a  dw a, p ra w ie  rów nej w ielkości, n ad leśn ic tw a , z siedzibą  w  M iędzy­

zdrojach i W arnow ie.w  różnych  o k resach  u legały  m nie j lub  w ięcej in ten sy w n ej ek sp lo - 
E âcji, k tó ra  w  obu n ad leśn ic tw ach  osiągała  średn io  roczn ie  50.000 m 3 d rew n a  różnych  
Gatunków i k las.

L asy  w olińsk ie , dosta rcza jąc  s ta le  b ądź  sezonow o znacznej części ludności g łów ­
k o  bądź pobocznego dochodu, by ły  i są  — po ro ln ic tw ie  d ru g ą  dziedziną podstaw ow ą 
tu tejszego życia gospodarczego.

P rzy jm u jąc  p rzec ię tn ą  daw n ą  b o n ita c ję  1 ha  tych  lasów  n a  ok. 600 m k, n o rm a ln ą  
racjo n a ln ą  gospodarkę  i n o rm a ln e  op rocen tow an ie  tego k a p ita łu  n a  1,5%, daw ałoby  
to rocznie około 9 m k czystego dochodu  z 1 ha. D la całego obszaru  leśnego w yspy  
P rzedstaw iałoby  to  p rzec ię tn y  roczny  czysty  dochód =  88.200 m k  =  ok. 160.000 zł p.

C yfry  te  d a ją  doskonałą  o rien tac ję  w  p o trzeb ach  i m ożliw ościach gospodarczych 
las°w  w olińskich .
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5. Rybołówstwo. Według danych z 1928 roku liczyła wyspa:
a) zawodowych rybaków
b) pobocznie traktujących rybactwo
c) pomocników rybackich

— 370, w tym 120 morskich
— 1*70 u „ 33 „
— 110 „ „ 36

Przeliczając to na ilość 5 osób w rodzinie (+  100 pomocników), można przyjąć, że 
dla około 2.000 osób było ono głównym źródłem utrzymania, a dla około 850 osób źró­
dłem pobocznym, uzupełniającym.

Rybacy ci, prócz łodzi na wiosła i żagle, zaopatrzonych w motorówki pomoc­
nicze, posiadali 27 kutrów z motorami o sile 10—20 P. S.

Połowy rybaków wód morskich, zalewowych i jeziernych wynosiły około 1 0 ''
12.000 q ryb rocznie.

6. Przemysł. Główny zakład przemysłowy wyspy, „Pomorska Fabryka Cementu' 
(założona w 1856 r.), położona między Lubinem a Wapnicą nad wodami Jezior3 
Wieckiego, w ostatnich latach w coraz większym stopniu, a nawet całkowicie przera­
biał surowiec kredowy importowany z wyspy Rugii. Produkcja tej fabryki, ciesząca 
się dobrą sławą, w dużych ilościach eksportowana była również do Danii i Rosji. JeJ 
zdolność produkcyjna dochodziła do 100.000 t  rocznie, przy zatrudnieniu — do 800 
osób. Posiadała ona również — dla łagodzenia wahań koniunktury na swą zasadnicza 
produkcję — pewne działy przemysłu drzewnego. Cementownia ta — pozbawiona przez 
wojnę urządzeń — jest obecnie nieczynna. Mimo to sprawia w tutejszym krajobrazie 
imponujące wrażenie.

Z większych zakładów przemysłowych wymienić należy czynną do niedawna, prze­
rabiającą surowiec złomowy, małą hutę żelaza przy stacji Odra, produkcji ok. 1500—' 
2000 t żelaza kowalskiego, przy zatrudnieniu 80—160 ludzi.

Rolnictwo stanowiło podstawę bytu w mieście Wolinie jednej mleczarni spół­
dzielczej, kilkunastu wiatraków i młynów, z których cztery największe miały 2—5 t 
przemiału miesięcznie.

Całą prawie roczną produkcję drewna tutejszych lasów przerabiało 5 tartaków 
na materiał budowlany i meblowy, który miał tu coraz większe zużycie w warsztatach 
m. Wolina, Międzyzdrojów, Świnoujścia i cementowni lubińskiej.

Z rybołówstwem związane było istnienie w Wolinie i Odrze małych stoczni ryba­
ckich, przeprowadzających budowę i remont lżejszego taboru wodnego. Kilkanaście 
wędzarni ryb zabezpieczało surowiec połowów na miejscu, dokonując jego konserwacji 
przed oddaniem go na odległe nawet rynki.

Wszystkie te dziedziny gospodarcze miały tu sieć większych i mniejszych placówek, 
pośredniczących w zaopatrzeniu i zbycie. Zaspokajały one — oprócz ludności sta­
łej — w sezonie letnim również potrzeby jeszcze raz tak licznej rzeszy letników
i turystów.

7. Stosunki komunikacyjne wyspy Wolin. Sieć drożna dość harmonijnie spaja 
wyspę, omijając błota i wyniosłości, przewijając się w obniżeniach poprzez wyniosłościi 
na ich krawędziach i na pograniczu różnych regionów fizjograficzno-kraj obrazowych- 
Układa się ona — w związku z położeniem w pasie do 1 km od wybrzeża około '3U ogól­
nej liczby osiedli — przede wszystkim obwodowo, łącząc drogami bitymi, przeważnie 
asfaltowymi, wszystkie te osiedla. Z pozostałych zaś żadne nie leży dalej niż 5 kr» 
od dróg bitych.

Obszary wewnętrzne, upośledzone nieco pod względem nasycenia drogami bitymi; 
przecina linia kolejowa, od której 55,0% osiedli odległych jest do 5 km, podczas gd>' 
przeciętnie na Pomorzu Zachodnim stosunek ten wynosi 65°/o.
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Jako główne węzły komunikacyjne wykształciły się na peryferiach położone miej­
scowości: Wolin, Międzyzdroje i Odra, wewnątrz zaś wyspy zarysowują się jako węzły  
drugorzędne: Ładzin, Domysłów, Warnowo i Kołczewo.

8. Letniska i turystyka. Jedną z bardzo poważnych gałęzi życia gospodarczego 
Wyspy Wolin są jej letniska, rozwijające się tu do rozmiarów rzadko spotykanych na 
naszym wybrzeżu.

Można bez przesady twierdzić, że dawna 4,5-tysięczna ludność Międzyzdrojów co 
najmniej w 2/s pokrywała swe utrzymanie z ruchu letniskowego i turystycznego, lud­
ność zaś pozostałych osiedli nadmorskich tej wyspy Vs swego rocznego dochodu otrzy­
mywała z tego źródła.

Żaden chyba odcinek naszego 500-kilometrowego wybrzeża morskiego nie do­
równuje urokiem krajobrazowym ani zaletami klimatycznymi i komunikacyjnymi wy­
brzeżu wyspy Wolin.

Wolin jako wyspa przedstawia poważną atrakcję dla turystyki zarówno ze wzglę­
dów geograficznych, jak  historycznych.

Międzyzdroje, Wisełka, Międzywodzie są punktami wybrzeża bałtyckiego, prze­
wyższającymi swymi zaletami wszystkie nasze nadmorskie miejscowości letniskowe. 
Zdolne są one rywalizować skutecznie z najbardziej znanymi nad Bałtykiem i Morzem 
Północnym letniskami zagranicznymi.

C. W y s p a  W o l i n  j a k o  m a j ą t e k  n a r o d o w y

Nie jest już tajemnicą stanu, że miniony okres doktrynerstwa, kultu niekompe- 
encji i swoistej radosnej twórczości na wielu odcinkach poszczególnych dziedzin na- 

S2ego życia spowodował jeżeli nie cofnięcie, to co najmniej zahamowanie ich rozwoju.
Nawiązanie do zrehabilitowanych już pojęć, założeń i metod rozumowania i dzia­

n i a  może wybitnie skrócić drogę do upragnionego celu: naprawy szkód i przejścia 
d° Prawidłowego rozwiązywania zagadnień gospodarczych i politycznych. Do takich 
Podstawowych pojęć, założeń i metod rozumowania i działania w  dziedzinie gospodar­
nej należą: wartość, majątek, kapitał, rentowność, rachunek ekonomiczny.

O powadze tego zagadnienia świadczyć może fakt, że w  okresie międzywojennym  
dwukrotnie u nas podjęto i zrealizowano ocenę wartości majątku narodowego 2 i pań­
stwowego 3.

Dwóm tym dziełom i zawartym w przedmowach do nich założeniom, które 
UzElsadniają owe przedsięwzięcia i opracowania orientujące co do siły i wartości go­
spodarczej i politycznej Polski, przeciwstawić możemy dziś, po dwunastu latach od za- 

°nczenia II wojny światowej, jako faktyczny stan rzeczy brak odpowiednich m ateria-

j 1 Stan. J a n i c k i  (poseł na  Sejm  śląski i przewodniczący Kom isji Budżetowej), M ajątek 
Sliy gospodarcze Państw a Polskiego — Katowice (1926?). 

i _ Z przedm owy: „Żyjem y w bardzo ciężkich w arunkach gospodarczych . . .  Jeżeli p rag n iem y 
spokojnie we własnym  państwie, nie możemy być głupsi ani stale biedniejsi od naszych sąsia- 

^  ' v- Znaną jest powszechnie rzeczą, że dobrobyt o b y w a te li jest podstawą potęgi państwowej.
* atn Przypadło w udziale nie używanie, lecz przygotow anie tego dobrobytu. P raca ta  będzie dla 
j 8s °  tyle łatw iejszą i skuteczniejszą, o ile będziemy świadomi naszego stanu  posiadania n aro- 

eSo, oraz rezultatów  własnej pracy  zbiorowej", 
j. " Stan. K r u s z e w s k i ,  M ajątek Państw a Polskiego — według stanu na dzień 1 stycznia 
Jin r - Wyd. Min. Skarbu. W arszawa 1931 r. — Z przedm owy: „Konieczność oparcia polityki 
_ ansowo-gospodarczej pań stw a  na obiektyw nych przesłankach cyfrow ych od dawna staw ia ła  

sPodarcze re so rty  w o b ec p o trze b y  ustalenia zasadniczych elem entów ży c ia  gosp odarczego, jak  
' • Wartości m ają tku  narodowego, sum y dochodu społecznego, w artości m ają tku  państwo- 

ego itd ." (Stefan Starzyński).

io*
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łów, opracowań i orientacji,, a nawet załamanie się prac wstępnych do podobnego 
przedsięwzięcia4, nawiązującego do podstawowych zasad ekonomii.

Nigdzie chyba zlekceważenie i wyrugowanie ich z dziedziny życia gospodarczego 
nie pociągnęło za sobą takich konsekwencji politycznych, jak na obszarze tzw. Ziern 
Odzyskanych. Alarmujących dowodów w ostatnich latach zebrało się bez liku; część 
z nich unaoczniła społeczeństwu prasa.

Przede wszystkim więc lekceważenie i wyrugowanie tych kategorii z ekonomicz* 
nego myślenia doprowadziło nas do zupełnej ignorancji wartości Ziem O d z y s k a n y c h  
jako części m ajątku narodowego w ich stanie przedwojennym i w chwili przejęcia- 
Bez tego zaś nie do pomyślenia jest jakakolwiek racjonalna p o l i t y k a  gospodarcza, 
wewnętrzno-administracyjna, a nawet zagraniczna w odniesieniu do tych ziem.

A przecież pierwszym rozumnym stosunkiem gospodarującego człowieka i społe­
czeństwa do swej własności, zwłaszcza takiej, która stanowić ma podstawę jego bytu 
i arenę jego działalności gospodarczej, politycznej i kulturowej, jest ocena — zwarto- 
ściowanie swego stanu posiadania i opracowanie planu racjonalnego wykorzystania 
i zagospodarowania tego, co się nazywa jego majątkiem narodowym czy prywatnym-

Takie rozumne i gospodarcze ustosunkowanie się do m ajątku-kapitału jest t e ż  
przejawem i sprawdzianem kultury, odzwierciedlającej stan ogółu wartości m a t e r i a l ­
nych i niematerialnych, ilość, jakość i sposób zaspokojenia potrzeb oraz zdolność ich 
utrzymania, rozwijania i  przekazywania.

Niemcy przeprowadzili ocenę wartości swego m ajątku narodowego. Tak więc np- 
w ostatnich latach przed IX wojną światową na obszarze ok. 470.000 km- ustalono g°

‘ E. K w i a t k o w s k a ,  A do inw entaryzacji jeszcze daleko . . „ a rty k u ł w „Tryb. L ud u '1 
nr 192 z roku  1956 oraz (Kw. I.) „Siadem  naszych artykułów : Urząd Generalnego P e ł n o m o c n i k *  

Rządu do Spraw  Powszechnej Inw entaryzacji zniesiony". „Tryb. Ludu" z dn. 18. 10. 1956.
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400,0 miliardów mk 5. Za pierwsze też swe zadanie po klęsce uznali szybkie usta­
lenie rozmiarów strat, uwzględniając m. in. również nasze Ziemie Odzyskane.

, Ze swej strony winniśmy przede wszystkim dla Ziem Odzyskanych, m. in. na pod­
stawie materiałów niemieckich podjąć się oceny wartości ich jako m ajątku narodo­
wego. Ocena taka stwarza orientację i podstawę do racjonalnego zagospodarowania 
1 odbudowy tych ziem, przez ustalenie niezbędnych sum inwestycyjnych, możliwego 
dochodu społecznego, możliwej i pożądanej rentowności i opodatkowania, a tym 
samym do „utrzymania i rozwijania1' przyjętych wartości.

Opierając się na pewnych elementarnych danych cyfrowych dla takiego przed­
sięwzięcia już w 1946 r., podjąłem próbę oceny wartości Ziem Odzyskanych w  całości 
i poszczególnych ich składnikach. Niestety, zagadnienia oraz znaczenie poznawcze 
1 Praktyczne studiów tego rodzaju nie znajdowały zrozumienia. Aktualność zaś roz­
miniętego tu zagadnienia zarysowuje się obecnie ostrzej może niż przed laty.

Zanim jednak przejdę do przedstawienia wartości całości Ziem Odzyskanych jako 
Majątku narodowego, uważam za rzecz słuszną, zwłaszcza ze względów metodolo­
gicznych11, dokonanie takiej oceny dla mniejszego obszaru. Wyspa Wolin nadaje się 
szczególnie do przeprowadzenia podobnego rachunku. Obszar ten bowiem wyróżnia 
się wyraźnie jako indywidualność geograficzna posiadająca nieskomplikowany zespół 
naturalnych i wytworzonych składników majątkowych.

Niekompletne byłoby jakiekolwiek studium geograficzno-gospodarcze wyspy Wo- 
■Un, gdyby nie podjęto próby ocenienia jej jako „majątku narodowego".

W związku z tym nasuwają się więc następujące pytania: 
jaką wartość (pieniężną) przedstawiała wyspa ze wszystkimi jej składnikami m a­
jątkowymi w stanie przedwojennym?

2) jaką miała wartość w chwili przejęcia jej przez władze polskie, uwzględniając jej 
zniszczenia wojenne?

3) jakimi byłyby: minimalny koszt odbudowy tych zniszczeń i wysokość niezbędnych 
sum inwestycyjnych i nakładów na konserwację?
Za punkt wyjścia wziąć trzeba przedwojenne materiały niemieckie, mianowicie 

Wartość bonitacyjną (tzw. ,,Einheitswert“) dla poszczególnych składników obszaro­
wych 7.

5 Ludwig H e r m a n n ,  So steh t es um die Landw irtschaft. S tu ttgart 1939.
“ D r W . A l d e r m a n n ,  Die B esteuerung der L andw irtschaft, 1938. Teoretyczne, m etodo­

logiczne podstaw y określenia m ają tku  narodowego są n ieste ty  dość jeszcze słabe i n ie sprecy- 
z°wane. Zapoczątkowane u nas w okresie m iędzywojennym  studia m etodologiczne w tym  zakresie 
n tewątpliwie po wojnie zam arły nie znajdując „zamówienia społecznego".

Jako  metoda bezpośrednia, najpow szechniej stosowana jest m etoda inw entaryzacyjno-sza- 
cUnkowa polegająca na ankietow ym  ustaleniu  jakościowo-ilościowym składników m aterialnych 
gospodarstwa i wycenieniu ich wartości w ym iennej. Ankietę inw entaryzacyjną zastąpić mogą 
również m ateria ły  bilansowe, dokum enty nabycia — z uwzględnieniem  stopnia zużycia i innych 
Ważnych m omentów, wpływających na wartość m ajątku.

Z m etod pośrednich — m etoda skapitalizow anych dochodów czystych stosowana jest np. 
Ala oceny w artości kopalin.

Metoda bonitacyjna, stosowana dla oceny w artości m ają tku  rolniczego, leśnego i rybackiego, 
Polega na ustaleniu  klas i wartości glebowo-kompleksowej (z zabudowaniam i, inw entarzem  i za­
pasami) jednostk i przestrzeni — ha („Einheitsw ert"), jako w skaźnika — m nożnika dla poszcze­
gólnych obszarów.

Szacunek polega w tedy na statystycznym  ustaleniu  ilości hektarów  poszczególnych klas 
°n itacyjnych i ich aktualnej ceny w ym iennej na danym  obszarze, stanow iąc sum ę ich iloczynów. 
2Ssto dla poszczególnych regionów ustala się jako  pewne uogólniające uproszczenie jakąś średnią 

każoną. Tu właśnie przy jm uję  taką średnią ważoną.
7 P rzy jęta  jednolita przeciętna staw ka bonitacyjna dla ogółu 12,190 ha użytków  rolnych wyspy 

°lin  550 mk : 1166 zł p. w zaokrągleniu =  1200 zł p. jest „średnią ważoną" dla tego obszaru, obję- 
Z a f °  na m apie bonitacji gruntów  rolniczych b. Rzeszy (oprać, przez D r Niehausa, a stanowiącej 

Woźnik do dzieła Max S e r  i n  g a, Die deutsche Landw irtschaft, 1932) jednym  znakiem  w artości. 
Skala tych  wartości wynosi tam :
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Za jednostkę pieniężną przyjęto 1 mk =  2,12 zł przedwojennych.

1. Wartość majątku wyspy w stanie przedwojennym.
(ujęcie bonitacyjne)

a) Rolnictwo —• ogółem 12.190 ha X 1.200 zł/ha =  14.628.000 zł/p.
b) Lasy — ogółem 9.800 ha X 1.272 zł/ha =  12.465.000 zł/p.
c) Wody — ogółem 748 ha X 150 zł/ha =  ok. 125.000 zł/p.

Razem: a), b), c) =  27.218.000 zł/p.
d) Inne grunty z ich zabudową i urządz. technicznymi

=  (a+b  +  c) X 2,58 =  68.035.000 zł/p.
Wartość ogólna m ajątku wyspy Wolin (a-hb+c+d) =  95.253.000 zł/p.

grun ty  rolnicze w artości poniżej 500 m k 
„ 500— 700 „
„ 700—1000 „
„ 1000—1400 „
„ 1400 i wyżej.

a) Przy jm ując  dla w yspy Wolin jako przeciętną wartość bonitacyjną 1 ha gruntów  rolniczych na 
550 mk=1200 zł p., kierow ałem  się tu  ilością gleb w poszczególnych klasach użytków  rolnych — 
wynoszącą:

w klasie V — gleby najsłabsze — 33,0% ogółu uż. rolnych 
„ IV — „ słabe — 27,0%
„ II I  — średnie — 23,0%
„ II — „ dobre — 17,0%
„ I  — „ bardzo dobre — —

Ilość 60,0% gleb najsłabszych i słabych pozwala tu  uznać p rzy ję tą  wartość bonitacyjną średnio 
550 1200 złp. jako  właściwą cenę 1 ha uż. rolnych z inw entarzem  i zabudowaniami.

b) Lasy =  9.800 ha.
1) ziemia pod lasam i =  9.800 ha X 300 złp./ha ...................................................=  2.940.000,—
2) zasoby drew na =  9.800 ha X  200 ms/ha 

=  1.960.000 m 1 = 2.000.000 m5 na pniu;
2.000.000 m* X 4,5 złp./ms na pniu . .........................................................=  9.000.000,—

3) zabudowania, maszyny, narzędzia, zapasy nasion, chem ikaliów  itp.
50 zł p/.ha ■= 9.800 hą X 50 zł p./ha ......................................................................=  490.000,—

12.430.000.—
Albo przyjm ując wartość bonitacyjną 1 ha gruntów  leśnych przeciętnie dla lasów wolińskich 
na 600 m k =  ok. 1270 zł p./ha o trzym ujem y dla 9.800 ha X 1270 zł p./ha ............... =  12.465.000.—

c) Jako  wartość bonitacyjną wód jeziernych pi*zyjęto:
100 ha pow. wodnej = rów now artość 12,5-hektarowego gospodarstwa przeciętnej tam tejszej 
bonitacji gruntów  rolniczych, tzn. 15.000 zł : 100 =  150 zł p./ha wody.

8 W spółczynnik X 2,5 — wyprowadzony dedukcyjnie — przedstaw ia stosunek m ają tku  innego 
niż rolniczo-leśny do rolniczo-leśnego. Tak np. w b. Rzeszy w 1929 r. stosunek wartości m ajątku 
rolniczo-leśnego i wodnego

do pozostałego przedstaw iał się jak  1 v  B
na Z iem iach Odzyskanych zaś jak  1 -f- 4
Uwzględniając regionalne zróżnicowanie tego stosunku na Ziem iach Odzyskanych przyjąć 

możemy go dla wyspy W olin ostrożnie na  1 : 2,5; Wolin bowiem  nie należał do najbardziej zain­
w estow anych obszarów.

W artość m ają tku  pozycji d) „Inne g run ty" otrzym ujem y również i w  szczegółowym ukła­
dzie — na innej drodze.

Drogą szacunku zajm ow anych izb m ieszkalnych, m ieszkań, domów dla ówczesnej lud­
ności m iejskiej tego obszaru oraz ceny przedw ojennej dom u m iasteczka prowincjonalnego, dla 
budynków  m ieszkalnych otrzym ujem y:

w artość dawną — zniszczeń = wartość po- przejęciu
w 1000 zł p. <%> w 1000 zł p. w 1000 zł p.

m. W olin — ok. 21.500 (65) 13.975 7.525
Międzyzdrojów 13.500 (25) 3.375 10,125
Odry 8.000 (90) 7.200 800

R a z e m : 43.000 (60%) 24.550 18.450
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e) Gdybyśmy ponadto uw zględnili jako  składnik m ajątku  narodowego w yspy 
T^jdujący  się tu  niegdyś u  jej brzegów tabor rybacki w  ilości ok. 30 ku trów  i 150 ło- 

szacunkowej w artości ok. 250.000 zł p., jak  również drobny osobisty m ajątek  
Wewnątrz m ieszkańu w artości ok. 250 zł p.. n a  osobę dla 22.000 mieszkańców, czyli ok. 
•500.000 zł p., otrzym alibyśm y dodatkowo 5.750.000 zł p.

S tąd też całkowita w artość m ajątku  narodowego w yspy w ynosiłaby ponad 
Iol-000.000 zł p.

W ten  sposób uzupełnione pozycje:
* "  a» b, c, (e — częściowo) — wynosiłyby ok. 28.343.000 zł p.
 ̂~~ d, (e — reszta) — przedstawiałyby wartość „ 72.660.000 zl p.

; na obszarze 245 km!=  101.003.000 zł p.
W relacji do obszaru oznacza to wartość m a ją tk u :

r°ln iczo-leśno-rybackiego.............................................................ok. 115.700 zł p. na 1 km2
lane g o ................................................................................................ ........ 296.000 „ „ „

Ł ączn ie: ok. 411.700 zł p. na 1 km 2 

Oznacza to stosunek pierwszej grupy w artości do drugiej ja k  1 : 2,5.
t)
■ Wartość majątku w chwili przejęcia.

Wartość 
przedw ojenna: 

w 1000 zł p.
Majątek rolniczy 
ogółem 
^  tym :
budynki i urządzenia =  33%

=  100% 14.628

Majątek leśny = 100%
Majątek jeziorny =100%

4.827
12.465

125
68.035Pozostały inny =100%

£
a t e m : wartość przedwojenna

, O g ó ł e m :  95.253e)' • ......................................... +  5.750
^ Z E M :
3

( a + b + c + d + e )  101.003

— zniszczeń = wartość po
p rze jęc iu :

(%) w 1000 zł p. w 1000 zł p.

(45%) 6.555 8.073

(15%) 724 4.103]
(5%) 465 12.000

(10%) 12 112
(50%) 33.950 34.085

zniszczeń = po przejęciu
(43%) 40.983 54.270
(60%) 3.500 2.250
(44,4%) 44.483 56.520

Ewentualny koszt inwestycji na odbudowę zniszczeń wyspy Wolin.
, Otrzymana wyżej wartość zniszczeń niekoniecznie oznacza wymaganą sumę nie- 

j ^dnych dla odbudowy inwestycji. Pewne bowiem składniki m ajątku rolniczego 
Pewne leśnego posiadają zdolność biologiczną odtwarzania się. 

k Również w pierwszych latach niekoniecznie zniszczenia budynków miejskich od- 
Mowane muszą zostać do przedwojennego stanu ludności miejskiej. Stąd też odręb-

S2 Dla urządzeń innych (dworce kolejowe, urządzenia portowe, linie kolejowe, telefoniczne, 
sy. zakłady przemysłowe itd.) otrzym ujem y:

wartość dawną 
w 1000 zl p. 

R a z e m :  ok. 25.035 
Łącznie pk t (d) 68.035

— zniszczeń =  w artość po p rze jęc iu : 
(%) w 1000 zł p. w 1000 zł p.
(37) 9.400 15.635
(50) 33.950 34.085

t>br * Chodzi tu  o tak ie  przedm ioty osobistego m ają tku  w obrębie mieszkania, ja k  meble, 
steg Zy\  sPrzęt domowy wieloletniej trwałości, n ie uwzględniane zaś są przedm ioty ściśle osobi- 

Użytku, jak  odzież, biżuteria, środki obrotowe.
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nie przedstawić trzeba ewentualne kwoty niezbędnych dla normalnego życia wysp? 
inwestycji.
Tak więc d la :
a) rolnictwa trzeba by ok. 50% strat =  3.250.000 zł P-
b) leśnictwa ł» »  >»

O
oOCO =  400.000 »  »

c) jezior 100% „ =  12.000 »  ”

dl) bud. mieszk. w miastach
(na ok. 4000 osób) ł» Jł 40% „ =  9.800.000 »  »

d2) urządzeń usługowych i przemysłu >ł if 70% „ =  6.500.000 >> »
R a z e m :  19.962.000 zł P- 
=  ok. 20,0 milionów zł p.

W  rozłożeniu tego ciężaru na 20 lat oznaczałoby to 1.0 min zł p. rocznie n ak ła d ó w  
inwestycyjnych na odbudowę zniszczeń wojennych.

Warto by też zastanowić się, ile winny wynosić nakłady na konserwację prze' 
jętego m ajątku budowlanego i innych, urządzeń, przedstawiających w chwili prze- 
jęcia wartość:

(2a) =  4.103.000 z ł p.
(2d) —34.085.000 zł p.

Razem 38.188.000 zł p.
Gdybyśmy przyjęli tylko na podstawie charakteru tego budownictwa i u rz ąd z eń  

3°/o stopę am ortyzacyjną10, otrzymalibyśmy kwotę ok. 1.150.000 z ł p. rocznie niezbęd' 
nych nakładów finansowych na ich konserwację.

Tak więc łączny wysiłek finansowy, skierowany na stopniową odbudowę z n is z c z e j 
i konserwację przyjętego ocalałego kapitału budowlanego i urządzeń innych, wynosic 
winien co najmniej 2.150.000 zł p. rocznie.

Przy założeniu relacji 1 zł p. =  15—20 zł bieżących 11 oznacza to 32,25—43.0 min zł 
bieżących nakładów finansowych rocznie

Interesującą byłoby rzeczą porównanie dotychczasowych planów z ich realizacji 
na tym odcinku. Ze znajomości bowiem terenu widać — z wyjątkiem Między' 
zdrojów — stopniową nieustanną dekapitalizację przejętych wartości m ajątku trw a' 
łego, nieruchomego, gdy równocześnie stworzono w Odra-porcie kosztem setek mili0'  
nów zł bieżących tak mijające się z celem swymi olbrzymimi rozmiarami hale prze' 
twórcze i chłodnię I2.

A przecież obszar ten, właściwie oceniony, gospodarczo zorganizowany i uakty' 
wniony w siłach produkcyjnych, mógłby i winien dać w swych poszczególnych skład' 
nikach majątkowych właściwą im produkcję społeczną i rentowność, stopniowo właS' 
nymi isiłami zabliźniając swe rany z caasu wojny i z okresu powojennego 
rozprzężenia.

10 Przyjęcie przeciętnie 3% stopy am ortyzacyjnej od wartości pewnych składników  m ?' 
ją tk u  trwałego, w ym agających konserw acji — jak  zabudowania w mieście i na wsi, u rząd zen i 
sanitarne, urządzenia kom unikacyjne itp. — ustaliłem  na podstawie właściwej poszczególny^ i 
kategoriom  składników  m ajątkow ych trw ałości i odpisów am ortyzacyjnych, które leżą w g ^  | 
n icach od 0,5—10%, najczęściej w  granicach 2—4%. Duży wpływ na przyjęcie tej wysokości ocj' 
pisów za podstawę do obliczenia nakładów  konserw acyjnych ma tu  również znajom ość z autopsją 
stanu zabudowań i urządzeń, przy czym przy jm uję  tu  m inim um  nakładów dla ratow ania obieK" 
tów  przed zniszczeniem. .

11 R elacja w artości złotego przedw ojennego do bieżącego tru d n a  jest do ustalenia, gdy I 
kształtu je  się ona różnie w różnych grupach towarów. Toteż dla artykułów  budow lanych iW* 
m ateriałów , które w nakładach konserw acyjnych grają  najw ażniejszą rolę, przyjęto tę relacji
1 zł p. =  15—20 zł. bieżących jako dość hipotetyczną.

Cena np. 1000 sztuk cegły w ykazuje re lację  1 zł p.: 20 zł bieżących.
1S Za art. „ Jak  uniknąć poważnych s tra t“ (List ze Świnoujścia) „Tryb. L udu“ z 

25. 7. 1956.
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Stanowi on bowiem teren reprezentacyjny zarówno ze względu na swoje geogra­
ficzne położenie — w narożu terytorialnego gmachu państwa polskiego — jak i na 
cechy wyspowej natury i atrakcyjności turystyczno-tranzytowej.

Silne zręby naroża stanowią o sile całego gmachu. Jest to stwierdzenie, które 
Winno zmusić nas do zwrócenia szczególnej uwagi na ten skrawek naszego terytorium 
1 Przypatrzenia mu się oczyma dobrego gospodarza, świadomego wartości swego ma­
jątku, jego potrzeb i możliwości.
4- Wreszcie jako specjalne zagadnienie, wypływające z poprzednich zestawień, nasuwa 
się pytanie:

Jakim  był tu niegdyś i jest obecnie zwaloryzowany efekt ludzkiej działalności 
gospodarczej w stosunku do wartości pieniężnej tutejszego środowiska fizjograficznego?

Wychodząc z poprzednio podanego materiału cyfrowego otrzymujemy: na obsza­
rze 245,5 km2

Wartość składników Wartość składników
naturalnych + wytworzonych Razem

(fizjograficznych) (sztucznych)
z m ajątku ; w 1000 zł p. + w 1000 zł p. =  w 1000 zł p

a) rolniczego 6.704 + 7.924 = 14.628
bj leśnego 12.000 + 465 = 12.465
c) jeziernego 113 + 12 = 125
d) na in. gruntach 550 + 67.485 = 68.035

a + b + c + d  = 19.367 + 75.886 = 95.253
+  e — + 5.750 = 5.750

!• W 1939 roku 19.367 81.636 = 101.003
Oznacza to wartość na 1 km2 79,5 332,2 = 411,7

— czyli stosunek 1 4,2
H. W chwili przejęcia :

a + b + c + d 17.867 + 36.653 = 54.270
+ e  — częściowo — + 2.250 =  + 2.250
Razem I I . : 17.867 + 38.653 = 56.520
oznacza to wartość na 1 km 2 72,9 + 157,7 = 230.6
— czyli stosunek 1 2,2

Czy wartość ta jest realna i w jakim stosunku układa się do znanych analogicznych 
°bliczeń i cyfr?

Przeprowadzone przez autora w 1951 r. obliczenie wartości m ajątku narodowego 
Wielkopolski * dla obszaru 27.228 km2 — w zł przedwojennych dało jako wartość:

dla elementów naturalnych =  163,7 tys. zł/p./km2 (=1 )
’> „ wytworzonych =  241,3 tys. „ (=1,5)

Razem : =  405,000 zł/p./km2

Oznacza to stosunek wartości pierwszej grupy elementów do drugiej jak 1 :1,5.
Przyjmując, że woj. poznańskie odzwierciedla przeciętnie polskie stosunki przy- 

rodniczo-kulturowe, według tego wskaźnika wartość m ajątku narodowego na obszarze 
dzisiejszym — (312.000 km2) wynosiłaby ok. 126.5 mir zł p.

* Praca pozostała w maszynopisie.
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narodowego b. Rzeszy na obszarze 470.000 km2 wynoszącego ok. 400,0 mir mk =  824,0 
mir złp. — przeciętna wartość jednostkowa 1 km2 przestrzeni naturalnej z jej zain­
westowaniem wynosiłaby ok. 1.750.000 zł p. Byłaby więc około 4,3 razy większa niz 
dla 1 km2 woj. poznańskiego lub 4,2 razy większa niż dla takiejże wolińskiej wartości 
jednostkowej.

Oto różnice potencjałów gospodarczych.
Jeszcze większe różnice wychodzą przy analizie wewnętrznej tej wartości.
Gdybyśmy przyjęli, że wartość elementów naturalnych 1 km2 podłoża niemieckiego 

jest około 20°/o wyższa niż w woj. poznańskim (gdzie oceniono ją na 163,7 tys. zł p') 
i wynosiłoby wówczas ok. 205 tys. zł p., wtedy skład tej globalnej cyfry byłby nastę­
pujący: 1.750.000 zł p. =  wartość ogólna m ajątku na 1 km2

a) 205.000 zł p. — wartość elementów naturalnych majątku na 1 km2
b) 1.545.000 zł p. =  wartość elementów wytworzonych majątku na 1 km2

Stosunek wartości pierwszej grupy elementów do drugiej wynosiłby w tym 
wypadku:

1 :8,4 i przedstawia nam jeszcze lepiej poziom siły i kultury gospodarczej spo­
łeczeństwa niemieckiego w stosunku do wielkopolskiego (1 :1,5).

Skąd te różnice wartości m ajątku narodowego na 1 km2 i różnice proporcji we­
wnętrznej tej wartości?

Otóż gdy — normalnie biorąc — przyrost m ajątku tak w przedsiębiorstwie pry­
watnym jak i w państwie przed I wojną światową i w okresie między wojennym 
wynosił 3—6°/o całego majątku, to w  b. Rzeszy ostatnie 20 lat przed I wojną światowa 
przyrost ten wynosił średnio 9“/o, zwiększając m ajątek narodowy ze 110 mir mk 
w 1894 r. aż o 180°/o — do sumy 308 m ir mk w 1914 r. W okresie międzywojennym nawet 
na zmniejszonym obszarze wzrósł on do 400,0 m ir mk w 1938 r.

Tymczasem w Polsce w okresie międzywojennym o niewiele przekracza ten roczny 
przyrost l”/o wartości majątku.

Nie znamy ogółu stra t majątku narodowego Niemiec w wyniku II wojny świato­
wej, widzimy natomiast wyraźnie oznaki jego nowego, szybkiego wzrostu.

Równocześnie zaś trudno nam orzec, czy nasz majątek narodowy wzrasta: bra­
kuje nam bowiem dogłębnego rachunku stra t i zysków.

Byłoby rzeczą interesującą przeprowadzenie odpowiedniego szerszego studium 
i porównanie wyników cyfrowych ze stanem faktycznym. Jest to jednak praca olbrzy­
mia, wymagająca sprecyzowania metody i odpowiedniego materiału statystycznego.

Kończąc zaznaczyć pragnę, że wprawdzie nowa sytuacja geograficzno-polityczna 
omawianego obszaru wyłania tu  nowe problemy, niemniej jednak naturalne ramy tego 
środowiska geograficznego pozostały prawie te same, bez zmiany.

Gdy chodzi o stronę społeczno-gospodarczą, zarysowano jej obraz przedwojenny> 
nowe bowiem oblicze tego obszaru dopiero się kształtuje, a  uzyskanie odpowiednich 
danych statystycznych jest niezwykle utrudnione.

Dlatego też przedstawienie obrazu czasów minionych może d la  przyszłego oblicza 
wyspy być częściowo wskazaniem możliwości, które — zmieniwszy, co powinno zo stać  
zmienione — mają tu już utorowane drogi.

Z a k o ń c z e n i e

CZESŁAW AUGUSIAK

Przegląd Zachodni, nr 3, 1957 Instytut Zachodni


